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Pismo poświęcone sprawom ziemi łomżyńskiej. 

lFEl'UvEFAlA: Wychodzi raz na miesiąc, OGŁOSZENIA: 

1/ 1 str. 60 z ł. 1/ 1 str. 30 zł. 
Z przesyłką poci t. i od
noszeniem do domu kwar 

t::1lnie 2 z ł ote . Redakcja i Ad ministracja . 1
/, str. 15 zł. 1

/, s tr . 8 zł. 
N! pojedyńczy 60 groszy. 
Prenumeratę przy1mu1ą wszyst

kie ksiegarnie w Lomzy. 

Lomża, Dworn a 2. 1/ 11; sir. 5 z ł . 

Konto czeko we P. K. O. 62950 . D1obne 20 gr . za wyraz 

WYR OK. 
W Imieniu Rzplitej Polskiej 

Sąd Pokoju w Lomży wiadomo czyni, 
iż na publicznem posiedzeniu dnia ..J września 
1926 r. w sp rawie z oska r żenia \Vn orowskie· 1 

go Stanisława z art. 19 cz. I ust. z dn. 2.VII 
1920 r. o pobranie nadmiernej ceny za ka
napki, i uznając winę W norowskiego za 
udowodniona z mocy art. 119 U. P. K. i art. 
19 cz. I Ust. 2 dn. 20.Vll 1920 r. postanawia : 
\Vnorowski ego Stanisława. S. Jul jana i Kata
rzyny m-ca Łom7y skazać na dwa tygodnie 
a resztu i na uiszczenie 5 z ł. ople.ty sądowej. 

\\'yrok niniejszy ogłosić trzykrotnie na koszt 
skazanego na I-ej str. pism • Wspólna Praca" 
i _Życie i Praca", oraz wywiesić na przeciąg 
dw11ch tygodni na drzwiach orzedsiebi orstwa 
skazanego. Sędi:ia Pok oju: E. Wolff. Ła.vni 
cy : Boguski i Ostrowski. Sąd Okreg owy 
w Łorr.ży w dn. 14V 1927 r. na skutek 
aoelacjl Stanisława Wn orowskiego, wyrok 
Sądu Pokoju z dnia 4.IX 1926 r. zatwierdza 
ska rgę apela:yjną Stanisława Wn orowskiego 
oddala, nakazujac pobrać od niego dwa z ł. 
50 gr. opłaty sądowej za 2-gą instancję 

Sędzia Pokoju: E. WOLFF. 
Ławnicy: St BOGUSKI M. OSTROWSKI. 

Treś ć wy b or ó w. 
Gm iny miejskie i wiejskie ~ą naj

drobniejszym oczkiem pracy samorzą
dowej w państwie. Najbard ziej idealny 
rząd centralny nie potrafi dźwignąć 

narod:.; do poziomu nowoczesnej kul
tury, jeśli nie znajdzie pomocy w sa
morządzie lokaln ym. Dlatego też wy
bory do wład z m iejskich i gminnych 

nie mogą być traktowane w oderwa
niu od ca łości zagadnień społecznych 
i narodowych. 

Naród nasz, na skutek długotrwa
łej niewoli, idzie w ogonie współczes

nej cywilizacji Mamy niezwykle dużo 
analfaberów; drogi nasze są znacznie 
gorsze od dróg na zachodzie; szos 
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linji kolejowych mamy znacznie 

mniej niż nasi sąsiedzi zachodni; upra

wa roli stoi w tyle za Czechami, Niem

cami i t. d. W miastach brak jest 

wodociągów , kanalizacji, domów ludo

wych , teatrów miejskich i wielu innych 

zdobyczy kulturalnych. Wielu bardzo 

mieszkańców mieści się w ciasnych 

i wilgotnych norach, zamiast w ludz

kich schludnych mieszkankach. 

Miasto nasze 

brzymie zadanie 

takiej gospodarki, 

ma przed sobą ol

wcjelenia w życie 

jakiej wzory mamy 

w Wiedniu i innych nowoczesnych 

środowiskach. 

Nie jest więc rzeczą obojętną 

kogo ludność wybierze na radnych. 

Jak od wieków tak i dziś lud zie 

dzielą się na dwa obozy . Jedni, którzy 

uważają stan obecny za dobry, starają 

się stan ten zac h o wa ć i bronią się 

wszelki eml sposobam i od zm ian i no

winek. Drudzy, którzy czują i wiedzą, 

że stan obecny je st krzywdzący i 7ły , 

wysilają się, żeby zaprowadzić szereg 

zmian i ulepszeń. Klasy posiadające 

są właśnie tymi. którzy usił uj ą wstrzy 

mać lub przynajmn; =j zwolnić bieg 

życ ia , a lud zie nieposiadający dążą do 

zmian i postępu . 

Gospod arka w Lo mży była dotąd 

w ręku narodowej i chrześcijańskiej 

dem okracji. Jak gospcdarowała i co 

1 
zrobiła dla miasta ta prawica społeczna 

- wiedzą wszyscy obywatele. Zastój, 

oboję tn o ść i wegetacia -- 010 cechy 

gospodarki praw i cy . 

Praen -

Chcąc więc ruszyć tę gospodark~ 

z miejsca socjaliści łorr żyńscy wraz 
z klasowymi związkami zawodowymi 

i inteligencją pracującą wysunęli kon 
kretny program i skupili koło niego 

wszystkich ludzi postępowych i szcze
rze oddanych sprawie demokracji. 

W ten sposób została utworzona wspól

na lista ~ 2. 

Widzimy na niej ludzi pracy fizy

cznej i umysłowej. Bo rozumiemy, że 

zwycięstwo klasy robotniczej może być 

pełne tylko wtedy , gdy wśród robot

ników nie zbraknie mózgów inteliger.cji. 

Przeciwstawiamy się hasłu komunistów: 

• precz z inteligencją·. 

A nasza prawica? Jak zwykle, tak 
i teraz straszy ludzi niebezpieczeństwem 

żydowskiem, chociaż stale w sprawach 

gospodarczych idzie ręka w rękę z źy

dami zamożnymi. Straszak ten jest 

bezpodstawny. chociażby żydzi dlatego, 

że obecnie w Lomży stanowią niecałe 

40°/ 0 ludności, gdy podczas poprzednich 
wyborów stanowili większość. 

Cz ując, że moralna siła i pr pu
larn ość czo ło wych ludzi praw icy zma

lała bardzo, reakcja łomżyńska na 

gwałt dekoruje swoją listę nazwiskami 

osób, nie nal e żących formalnie do ich 
organi zacji. A ludzie ci. ni e wyrobien i 

pol i tyc zn ie, wierzą naiwnie w opowia

dania starych partyjn ików o ich bez

partyjności, o obronie polskości i t d. 

i słu.lą re akcji za parawan. 

W Radzie M iejskiej, jak w kai

dem przedstaw1c1 elstwie, rządzić będą 
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nie poszczególne jednostki, c hodzące 

luzem, · lecz ugrupowania polity czne, 

mające skrystalizowany program i zor

ganizowane szeregi . 

Chcąc ocenić wartość programu 

prawicy, który pożyC7. y l sob ie na czas 

wyborów nawet szereg naszych postu

latów, nalezy , czytając program wy

borczy, przypomnieć sobie, czy c iż 

sami ludzie do tej pory praco w ali w 

R adzie Miejskiej w myśl tego progra

mu , czy też wręCl inaClej. W i ększość 

haseł wyborczych prawicy do Rady 

M iejskiej ma takie znaczenie i wartość , 

jak s łyn ne obi ecanki przy wyborach 

do Sejmu , że po wybraniu endeków 

będzie tani chleb i pra ca dla wszystkch . 

Nie obywatele! Jak wszędzie, tak 

i w Lom ży, walczą ze sobą dwa obozy : 

posiadający obóz reakcji i nieposiada

jący obóz pracy i postępu . Trzeba 

od rzucić os ł onk i retoryk i wyborczej 

i wybierać albo kapitał i reakcję albo 

pracę i postęp . 

Procri Str. 3 . 

wym". bo jest w ni ch fałs z. dlCltego 
idziemy nie z nimi a przeciw nim. 

Jednoś ć posindania jest zl<Jdfl . Nie 
ł ączy l(Jd zi. ole ich przeci wst fl wia so bie, 
popycho do wojen i zbrodni - aby u'y

drze innemu i zdobyć pr zemo cą lc1b 
podst<;pern to , <:zcgo sic; nie posi adti . 
U pod ' lawy jej le ży n i c w o 1 n i c t w o 
i wyzys k. 

PrnwdziwC) jedno ść stwo rz yć może 

tylko praca . Wielkie forturyy, tytuly i przy
wileje powstawały i zap<ldfl l y ·ie; w ni 
cość ! Praca ni gdy wego zna czrn ia ni e 
trnciłil owszem \vyzwalala i<:; i wyzwala 
coraz bardziej , o dzi ś ś miało ic;ga po 
wlftd z\. Po co? Po to by osein ei~ wsze lk ie 
przeszkody z pod rąk praco wnika. By 
zapewnić każd<:m{J opiek<:; i swobod<:; 
pracy i jej owoców. Bogactwem Narod(J 
nie sci sztaby zlota, zamk ni <:;te w stalo
wym skarb cu, ale s ił a rąk i muzgów, 
która bogactwa wytwarza a która tak 
czc;sto sic; marnuje i niszczy. 

Nie obiecujemy ni kom(J zlotych gó r 
- chcemy da ć w zys tk im moż n o ść pracy. 

Siła na sz1:1 nic \\J papi erowych do
larach - ale w żywej poU:dze urny łów 
i rąk . 

Dr. Jll. Czarnecki . Na drodze swej widzimy jeszcze 

1 
m- filall?_,, 

0 
dzisiaj - lch. Któż oni Sfl? 

,_ j Sfl to przedewszystki em ci. którzy 

My I O N ( : dorobili si<:; na pracy robotnika. na wy-
• I nalazkach myślic iela wielki ch majątkÓ \\) 

Stoimy zawsze naprzeciw siebie ' i radziby je ut rzymać, fi czując C'a łą 
f'\y i Oni. ni esprowie dli wość swego położe ni a urnkzct 

f\y - Bojownicy Pracy - Oni bai- li o ujarzmien ie pracy. To SCl ci . co c h cą mie ć 
wochwalcy Pieniądza. f\y twórcy rzeczy- wszystko do kupienia. Jest irh nie wiele . 

wistego dobrn «połecznego, któ r e z na- Stokro ć wi<:;cej je t wśród ni ch 

szej krwCl\\)icy wyrnsta -Oni - kupcy pracownikó w. SC) to rze sze zm<:;czone 

i handlarze. którzy tern dobrem kupczą 11 pra<:{1. wyzyskiem i walk (} o byt. ~ bo

i frymarc:zci, a dln reklamy nie wahaj(l I jaźni , by nie stracić i tego, co po s iad ają, 

si<:; wzywa ć Boga, Ojczyzn <:;, Polskość. pocieszaj(l si<: tern, że ~mogłoby być 

I dla tego przeciwstClwiamy si<:; ich gorzej·, nie śmią n Cl wet marzyć o tern, 

• Jednościom i Zjednoczeniom na rod o- I że • mogłoby być lepiej " i z przeraż en iem 
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patrzą na wszelkie próby reform. Bofo 
sic; zwalić dzi<Jrnwy dach na su'ej lepianćc, 
bo nic \\Jicrz(l. że potrafią zbodować no
wy i lepszy. Ci sprzedają swą prac:<;, za 
to, co im kto raczy dać. 

Są tam wreszcie i ci najgorsi, któ
rzy, nienawidząc bogłlc:zow, obóstwiają 
bogactwa. Ci marzą, że gorlil.N:} obron<; 
posiadaczy zaskarbią sobie ich łaski 
i wycyganią od nich c hoć troszkc; . To sci I 
ci, którzy mają wszystko do sprzedenia. , 

To są Oni - lrnpc:y ludzkiej pracy, 
lrnndlorzc ideetó\\l i bojaź liwi niewolnicy 1 

pieniąd za. 

Przeciw nim stajemy f'\y - ktorzy 
mamy ocl\~1ag<;. Nie !<';kamy si<; powiedzie~. 
że prBc:y na zcj nic <lamy b y 1 c l\ o mu 

b y I c z a <.'. o. 
Owoce praq swej chcemy odda\l.lać 

ogóto\\Ji, społeczeństwu. Chcemy praco
wa ć dla wszystkich nic dla jednostek. 
A. zapłatą mają być takie warnnki życia, 
l<tón: z dolność do pracy otoc:zQ opieką, 
nic pOZ\\1olą jej mamowa i niszczyć. 

Zadaniem spoleczeń t\\la b<;dzie or
gani zc1cja pracy, zapła t ą - wszystkie tej 
pra cy O\\'OCC. 

Za pirnicidze nawet dc1że żaden 
paskarz wtedy pracownika oic kupi. Prze
klnie złoto i am zacznie pracować. 

Wyzwolą s!e; wszystkie iły twórcze 
ludzko ci. Wydajne ć pracy \\'zrO nie -
a z ni(l dobrob)t jednostek i lud ": ko ei. ' 
To je te my - f'\y - praeo\\lnk .1 urny- I 
slo\\Ji i lizyezni. 

I 

W organizaeji pracy naj\\'i\kSZC\ 
warto ć posiadaj() te \\)flr 'z taty, które 
n a jbli żej dotyezci ez lowieka. Które wy
t\\larzoj ą a r t ykuły pier\\l ze j potrzeby. 
zapewntaJą mu elementarnt podstawy 
żye ia - mie zka nie. chleb , wode;. zdrowe 
powietrze, szkoły i rozrywl\i. Temi jed
nostkami są Qmi ny miejskie i wiejskie. 

Dlatego też · nic jest dla nas obojc;tnc, 
kto sprawuje rządy nad miastem. 

Wiemy, że przebodow\ ustroju no 
zasadzie Pracy f'\y tylko możemy prze
prowadzić, że nBm tej reformy nikt nic 
podaruje i dlatq~o skupił)my si\ razem. 

Cały świat procy umysłow<"j i fizycz
nej, gdy poda sobie rc;c:e, stanic si<; silą, 
która na losach miasta i naszych włas
nyeh za waży. 

Ilu nas jest. okażą wybory do Rady 
f'\iejskiej w dn. 9 października, kiedy 
wszyscy oddamy głosy na list<; ludzi 
Pracy, na Listę M 2. 

B<;dzie to pitrwszy krok wyzwolcnio 
prney z pod władzy pieniądza. Pierwszy 
krok na drodze nspolecznicnia gospo
darki miejskiej. 

Kroi< ten wykaże , jak daleki jest 
I d z ień Z \\1 yci<:stwc1 . 

I 
Każdy głos oddany na list<: reakcji 

przcdtuża obecny stan. 

I 
Każdy gtos oddany na list<; Ni 2 

zbliża z wyci<;stwo demokracji pracuj('.\eej. 
S. D<;bowski. 

PRZESTROGF\. 
Będuecie kierly.~ od110wiadać 
,.Y1el ylko za te krzywdy krwawe, 
Z powodu których 11a was spadac 
Jlusiaty słowa o, lre, łzawe ... 

Będą wam kwclyś p oliczone 
S 1elylko c iężki ch przekle1i:;lw słowa . 
L ecz takie gorzlue łzy llzwiwne, 

tl1wuo11a :> ilq, skit/a mmca 
I cie/w sk1 yle krwawe rn11y ... 
Głową będz1ec1e oclpowiadac. 
ll'y. 111kczem nicy. wy, pogany! 

A LIG XI OR. 
Łomża, 23-1.\.-27 I". 
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W przededniu wyborów 
tło Rady Miejskiej w Łomży. 

Ogót rnieszkańcóu' Łomży, nie z<1 - I 
douiolony z dotychcrnsowt j gospodarki 
miejskiej, bierze żywy c1dzial w \\'al1:e 
wyborcej do Rady J"\iejsk ie j . $ \l.iiadczą 
o tym niebywale liczne wiece, urządw
ne przez le\\'iC\ spoleczną, stojC)CCI \\'o t- 1 
f<"j opozycji do dotychczasowych rząd-
ców miasta . I 

Przykre jest położenie tych. którzy 
dotychczas rzC)dy w mieśc ie s17rawO\\'C1li. 
Nic wiele mają oni do powiedzeniCl, to 
też obrad(Jj() przy drz wiaC'h zamkni\tych 
tylko \\) szczoplym gronie z <1 pr z ysi\żo

nych J edy ncm hastem ich jest „obrona 
polsko ci". J"\icli oni dożo r1mbarasC1 
z ułożeniem ·Listy wyborczej, ktorą mu
sieli kilkakrotnie zmieniać . W rezultacie 
stracili kc1picch>.:'o poi kie, które nieza
dowolone z miejsca wycofało swoit'h 

kandydatów na radnych . 
Sam uktad Listy endec.>ko- chadeckit"j 

(IO) nie ciekawy. Obok doty ·hcza owych 
• filarów " Rady i"\ i ej kiej l\ntos1ewiczów 
i Bielickiego widzimy cały szereg nazwi k 
ni c nie mówieicych, a raczej mówiących 

ujemnie o ich wartości <;polcczntj. Na-

l\ łopoty pana T\ajcy. 
(Feljeton) . 

Jaśni e Wielmożny Pan Al fons Bąblicki, 

świeżo obrany • rajca• Ciemnogrodu, 5t racił 

apetyt. Stracił humor. Stracił pieć kilo żywej 

wagi (pozostało już tylko 103). Bo pan rajca 

Bąblicki , prezes Polskiego Zjednoczenia Jed

ności Ludowo·· Narodowo-· Chrześcijańskiej, 

troszkę się bał. 

Naobiecywało się, pan ie święty, wybor-

wet \).) obozie prawicowym można pot
kać wiele za trzcżeń co do włC1snej Lis
ty. Jak dalece obóz ten jest zażenowany 
i niema zcrnfonia do swoich !(Idzi świad 

czy C'l1ociażby ten fakt, że nfl pierws zym 
miejscu, zomia . t własnego fi lar11 . wysta
wili S\dzicgo /"\ ikołowski q.io. czlowick<1 
nic zaa ngćlżowa ncgo dotychczos ani w 
polityce ani w pracy polecznei. Wogólc 
obóz pra\\1ico wy, o ile chcinlby pójść 

drog() (ICZCi\\'Q. powinien bić si<; w piersi, 
powwrzajnc • mea cni po ", i nit pchfl 
si\ z powrotem do f'( ady J"\iejskiej, w 
której przez 8 lol ni c dobrego dlfl mia ta 
zrobić nic potrofił. 

Polskci Lewic.:11 polecz nł\ idzie nfl 
Li śc ie N'g 2 ( Polskł\ Partja .'.)o<:jC1listyczna, 
Zu1i()zki Zawodowe i I nteli gie ncja rro
cujnca). J"\a progrnrn wyraźny, wie do 
czq.10 dą7.y. to też zyskoj c t'Oruz w1\ccj 
zwolcnnikÓ\\\ nawet w obozie, stojc1cym 
pod wzgl\dcm politycznym na innym 
nieco stanowisku. 

Na ezolowym miejs cc1 tej Li sty omic-
szczony zostat przewodniczei cy l~ ady 

KIC\sowych ZwiC)zków Zawodowych. 
Żydzi idą do wyborów oddzielnir . 

Obóz lcwic Jwy idzie no liście . B<ind<1" 
(4), a sjoniści różnych odcieni n ł\ Liście 

;:{Q 8 (Żydow ki narodo wy klob wyborczy). 

c om niestworzone rzec zy, wiadomo o bie · 

cywało s i ę ale co tera z zrob ić, żeby nic 

nie zrobić'.-' Zwołał tedy do sieb ie prz yjaciół. 

Jakoż przyszli pan magister Piguliński , pan 

m'!cenas Mikrus z małżonką , pan doktór 

\ lepowron z ciocią, takze pan organista 

Duda-Dlidziński i pan dziedzic Niutkowski, 

właściciel trzech lokatorów i jednej realn ości 

z śmietnikiem. 

Przyszli i usiedli. Pan rajca Bąblick1 -

powiada - obiecywaliśmy domy dla bezdom

nych. Jak zrobić domy, pyta pan rajca ? 
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Pozostałe trzy Listy- komunistyczr111 
i Poakj Sjonu (5, 6 i 7) nie mog<:) być 
traktowane pou,ażnie. tak ze wzgl<:dc1 na 
kandydatów jak i. n() wpływy w mieśeie. 
Są to destrokeyjne wybryki rozbijaczy 
rueho robotniezego. 

Z MIASTKOWA. 
Czytają c i słysząc wiele o wyboraeh 

samorządou'yeh tc1 i owdzie, jak ezarna 
reakcja i w tecznic:two Z\\1aleza odradza
jąey si\ rneh chlopsko-robotniezy. ehe\ 
stre ścić przebieg wyboróc\1 w naszC"j 
gminie, (Jjawni ć metody WCllki, jakierni 
postugiwata si~ miejscowa klilrn chjrno
piastowa w zg l e; clcm na , rntodcj demo
l<racji wiejskiej. 

P r a c a Na 7. 

interesom - oddał głosy na kandydata 
chjeno·piasta p. St. Chojnowskiego. Gdy 
nastąpiły wybory Rady Gminnej wówczas 
paczk'1 miejscowych d.ziedzicó\V \\'raz 
l paru pozującemi na .jaśnie panów" 
gospodarzami i ks. wikarym Pyszkowskim, 
ułożyli list\ radnych zawczasu, o czem 
z gminiaków nikt nie wiedział. i starnłi 
si\ przemycić swą list\, aby tym sposo
bem złapać rządy gminne w pot\żne 
szpony Chjeny. 

U:cz ogół chłopsko-robotniczy uda
remni! niecne wminry, wnoszące jad 
partyjny zamiast pracy dla dobra gminy 
i Ojczyzny. 

Na wniosek b. radnego ob. Laehow" 
skiego każda wieś wi\kszci, lub dwie 
mniejsze, wybrały swego · radnego i po
niewa ż zgłoszono zostało 12 kandydatów. 

Dnia 22 ezerwca r . b. z ramienia \\'i\c wybory odbyły si\ bez gtosOIA-'crnia. 
starostwa przyjeehał do nas mz\dnik I byłoby wszystko dobrze, gdyby nie 
p. Owo<lnik, j t1 ko komisarz wyborczy, pan rządca Odyniecki, który . jak genjal -
eelcm przeprowCldzenia wyrorów na wójta ny Napoleon, obserwou'ał i bada! .sytu-
i radny eh. acj\" z notesem w r\kn . Pod koniec 

I\ li ka chj eno - kkrykC\\no - piastowa j wyborów zast\pCÓ\\' radnyeh. ro /. wc ie
zarz(Jci tn wszystkie za kątki . wemi "rol- czo ny niepowodzeniem, wid ząe iż służb a 
ni cze m i • odezwami z obł()clnci dewizą tolwarezna nie głOS()je po " myśli" v. dzie
„ wieley i mali r~lniey. :ączcie sit;". . j dz iea, jął prawie g-wC1ltem . prz epyeha~ 

To też ogol g1111niakO\V \\> po ezuc1u I l()d z1 na ,. \\)ą" stron\. f \ , ze nCl C\\'ag1 
dob r a pracy społecznej - \~'brew swym .żet() ni e fol wark " b)· ł gtuchy, wi\c chtop i 

- Mozna zrob ić z kart - mówi pa ni A ja p r oponuję zeby na tej wi e rzbi e 
Mikrusa~. 1. Widzi ałam jak to s ię ro bi . Bardzo 

1 
porozwieszać troch ę gruszek dla biednej 

ładne dom ki wychod zą , nawet piętrowe . dziatwy. To będz ie nawe f wz ruszaj4 ce. Gr usz ki 
Naturalnie - przecieź nie obiecywa

liśmy murowanych tylko wogóle domy. 

- Ale ob ieca li ,3 my Dom L u dowy -

monumentalny - mówi pan raj ca. 

- No jeśl i już monumentalny, czyl i 
pomnikowy, wyjaśn ia pan mecenas Mikrus 

to można wziąć sta ry gołębnik. Przybije się 

go na t ej wierzbie koło kościoła z o dpo
wiednim napisem. 

~a wierzbie - mówi pani Mikrusowa. 

-- Aha, a przec ie ż przyrzekliśmy 1 opiek ę 

nad dziećmi. To te:i: duzo kosztuje. 

- Mozna zrobić i t a nie j - rzecze po 

1 

namyśle pan magister P1guliński. Sios tra 

I 
księdza wikarego - właśnie przydałaby się 

jej posada - u mie puszczać ś li c zne ba ńki 

I 
z mydła. Zbierze się dzieci - a ona sobie 
stanie w ś rodku i będzie robiła b ańki . Efek 
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~deliklltnie" odciągn<;li Go, objaśniając, 11 Komisji . Dosyć komedji, dosyć ba.!f1111c1c-
iż teraz żyjemy \\' WolnC'j Rzeczypos- t\\1a i dl(l gminiaków i dla orzc;dów! Za-
po 1 itC'j. wróć;::ie z bł<:d nej d roąi i do rzo ćcie 

Chociaż wi<;kszość Rady z wójtem \\lSpólnic cegidk<: pod wszechpot<;żny 
skłaniała si<: na pra\\'O. to jednak klikft li gmach l'lfljjaśnirjszej l~ z~ litejl „. . . 
obszflrnicz11. niezfldowolona z powodc1 /'\y korhamy naprzod ł 'o l ' k\ , poz-
fiasca suiej listy, podniosła krzyk, rwetes, niej Lud - i za Polsk<: i za L{l(J oddamy 
założyłfl protest, tlonrnczą<:. że nowowy- 1 ostatni() kropi<; swej krwi srrdecznej, 
bram1 Rada, to sami '· olszewicy , herC"- lecz nie pozwolimy 11by no . szykanowc1-
tycy i t. p. I no po ambonc1ch, jak o nfls w t'\iastko-

Starostwo, nie zbadc_nvszy skarg , wie robi k . u1ika1 y. 
rozpisało druyie wybory na dzień 12 Jmienicm cc;k j demokracji gmi nnej 
września r. b. Te miały rndać os!Clteczny Z\\'ra<:amy i<: do pflno S tflrosty o pomot' 
<:ios „ warcholstwo chłopsko-robotnicze- żeby dolc; i byt <' hł o p a i robotnik a o legły 
mc1~ i utrwalić na termie yrni11y rz()dy zmianie nb lepsze. f \ Wam, pMowie, 
Chjeóskie. jeszcze raz mówimy: " dosyć komedji" ! 

Stało si<: wr<;cz przeciwnie. Demo- Tl-\S I EK z n. I<.CJŻA . 
krntyczna klasa chłopsko - robotnicza 
złożyła egzamin dojrrnłości, przcprowa-

11 dzajC)C w dniu 12 września r . b. wszyst- I z RAD ZIŁ O W A. 
ki<:h swych kandydatów i na wójta i na 11 w sierpniowym numerze • W spólnej 
podwójta i na radnych i na zast<;pców. Pracy· umieszczon y został artykuł, w którym 

Cóż robi klikfl chjeno-piastowa? Otu 
znów zakłada protest. w którym prosi 
o zatwierdzenie wyborów pierwszycn lub 
rozpisanie trzecich! 

Panowie! Czyście głowy potracili?! 
Już przez Was naszo gmina jest i tak 
pasierbicą, gdyż przepadają nam w zysl-

1 kie mandaty do Wyd z iału i \lJSZelkich 

towne i pouczające-no i tanie . 
- A szkoły? 

- \V szkole nie powinno być dobrz~, 

bo żaden smark acz nie zechce jej skończyć, 
Bedzie siedział i mie jsce tylko zajmował . 

Gdy będzie trochę zimno i trochę ciasno -
to będzie się prędzej uczył. 

$ więta prawda. 
- A wodociągi i kanalizacja? 
- Przecież wodę i tak każdy sam so-

bie ciąga, a kanałów w mieście nawet za dużo 
mamy,War!oby klika zasypać . 

li 

"g miniacy " rzucili pewne światło na ob raz 
gospodarki gminnej w Radziłowie . Ponieważ 

poruszona w tym artykule sprawa nie jest 
tego rodzaju, nad którą można przejść do 
porządku dziennego , a działalność pana Ro
gowskiego jako wójta od lat 11, gudna jest 
poddania głębszej rozwadze , warto pare 
uwag poświęcić tej sprawie. 

- A szpital'.-' 
- Chyba państwo nie myślicie, 7.e to 

ktoś wział na ser jo. 
Poco szpital! Szpitala wszyscy się boją, 

bo wiadomo, gdzie szpital tam i choroba„ . 

Pan rajca Bąblicki zaczął odzyskiwać 

humor. Przecież to takie łatwe, to rajc owa
nie! Ale jednak troszkę się bał, więc nie· 
śmiało szepnął: jednak możebyśmy naprawdę 
co ś zrobili, bo wstyd. 

Może choć z jeden domek? 
- Żeby się lokatorzy rozbrykali, żeby 
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Kto intere suje się życiem społecznem 

zechce na ten temat porozum1ec się z 
mieszkańcami gminy Radziłów , to ~ potka się 
z niezadowoleniem ogółu gminiaków z istnie
jących porządków, jakie tu zapanowały od 
chwili wypędzenia niemców. 

Daje s ię tu uczuwać między ludnością 

µewnego rod zaju tesknotę do okupantów; 
z roku na rok wzrasta u ludności nieufność 

do wład z Ojczys tych i brak wiary we własne 

siły. czego powodem jest bierność i niedo- 1 
łęstwo Urzędu Gminnego. Ni em a tu wpraw
dzie ludzi, kto rzyby , obserwując taki s tan 
rzec zy , byl i si lni i zdecydowani z łemu zara
dzić, wobec ogó lnej ciemnoty i ro z wielmoż

nionego koltui's tw a, co s i ę dało z auwa żyć 

p rzy wybo rach Rady Gmin ne j i wójta w 

m. lipcu r . b. Nie m niej jedna K przyczy ną 

ogólnego nie ładu jes t wójt. 

Kubrzanki; z Rydzewa do Radziłowa, Kiel

jany i in. Gdyby choc od czasu do czasu 
cośkolwiek pod tym względem przez 9 lat 
uczyniono , gdyby choć chciano lub s tarano 
się cośkolwiek uczynić. 

A teraz podatki. Na gminie Radziłów 
ciążą wielkie zaległości podatków, przeważnie 
gminnych, dzięki jedynie temu, że dużo 

obszarów ziemi stanowią większe własności. 

Ludność, p osiadająca mniej ziem i, z mniejszą 

czy więk s zą regularnością płaci podatki. Nię 

płacą z a ś wcale, albo tylko w małej części 

obszarnicy, gdyż na tych Urząd Gminy nie 

robi żad n e g o nacisku . Znam k uzyna wójta, 
posiadające g o ładnych parę włók ziemi, który 
prawi e wcale podatkow nie płaci. Cały zatem 
cię ż ar ś wiadc zeń gminy spada całkowicie na 
barki ł, 3, 5, 15 m o rgowych gospod arzy. 
Więk si wła ści ciele p łacą podatki ba rdzo opie-

R0zpatrzmy zatem pokrótce te sprawy szale, a takich powinności, jak fu rmanki, pra-

P rzedewszystkie m s tan dróg. Wiadom o jest 

kazdemu, ze ut rzymanie dróg gminnych w 
należytym sta nie jest rzeczą p ic rwszo rzed ne

go znaczenia dla gmi ni aków. A czy coś k o l

wiek pod tym względem uczyniono w gm inie 
radziłowskiej od chwi li uzyskania ·naszej Nie· 

podległości. Nic. Ale to kompletnie nic. Do
syć wspomnieć, że w pewnych moment ac h 

trzeba topie się nietylko z końm i i wozem, 
ale i :-;amemu . Przykład: droga ze Słucza do 

mi kamienica pustkami stała! \\'rLaśn1e pan 
dziedzic N1utkowski. Niedocz ek anie! 

To jeszcze nic, odzywa s i ę pa n 
organista Duda Dudziński - ale dobrodz ieju 
pieniędzy n-i to trzeba . A skąd p i en1ądze? 
Czy wy chcecie dać pieniądze na domy dla 
teJ hołoty? 

Wiadomo - nie chcemy - krzykną 
wszyscy. Pien1ędzy się n ie rzuca w błoto. 

I tak o to pamięt n ego dnia 9 paździer
nika R. P. I 927 poc zęła się nowa e ra w 
Ciemnogrodzie, bow iem uchwalono: 

dla bezdomnych - dom y z (ka rt), 
dla dziec i - opiekę (baloniki z mydła), 

I 

wi e wcale nie odbywają . Ni c tez dziwnego, 
że świadczen ia gminy na rzecz dob ra o gól

nego poz osta wiają bardzo wie le do zycze nia. 

\,\'eźmy t a ki e sz kolnictwo. Specjalnych 
budynków szko lnych nie mamy. Szk oły zatem 

mieszczą się w ni eo dpowiedni ch do tego , 
ciasnych a nieraz i b rudnyc h izbach gospo
darskich , w których praca nau czyciela jest 
męczarnią i nie może dać tych wyników, 
jakie szko ł a wogóle d c ć powinna . P rzy dob · 

dla głodnych - grusz ki (na wierzbie), 
dla bezrobotnych -p racę (l itanje i godzinki), 
dla opuszczonych- przytuł ~k (areszt miejsk i), 

a dla wszystkich innych wyborców - wodo
ciągi, czyli ciąganie wody, kanahzaC)ę, czyli 
skakanie po nocy przez ro wy i wyboje, oś
wiate - naftową i elekt ry czna, a wsiystko 
prawie za bezcen za te kilka groszy 1 za tę 

si ł e moralną P olskiego Zjedn oczenia Jednośc i 
Lud owo - Narodo wo - Chrześcijańskiej z je j 
świecznikiem i chlubą Jaśnie Wielmoznym 
Panem ra jcą Alfonsem Bąblickim na c ze le. 

Q. 

I ...-...--:-----·:·~____.s 
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'Tych jednak chęciach ze st rony Urzę du Gmin - : sz k olni c t wo , wynoszące parę tysięcy złotych, 

. nego dało by sie osłodzić pracę nauczycielstwa w sumach tak ich jak 15, 20 albo 50 z ł otych 

w takic h warunkac h, wypła c a jac czynsz i to z wielkie m i opo zni e niami. Czyn ione 
..dzierżawny za lokale szkolne i wogól e ws ze !- niejednokrotnie p ró by przy naglenia Wójta do 
kie ś wiadc zenia gminy na rz ecz szkó l we regularnego wy p łac ania d oda tk ów gm in nyc h 
właściwym czasie, na czem jedynie zyskałaby dla nauczycielstwa, za pośrednictwem Sta-
dziatwa ucząca s i ę. Tymcza sem co się dz ieje. rostwa, n ie 0 dniosty żadnego skutku . bo 
Wójt preliminowanych w budżt>cie gminy sum Urząd Gm in y r ozpo r ządzenia w ł adz wyższych 

n a potrzeby szkolnictwa nie wypłaca, albo lek ce w aży. Tak w ogólnych zarysach p rze d-
wypłaca ie z karygodną nieregularnością. stawia się gospo dark a gminna w Radziłow ie. 

Zaległości pod tym wz g lęd em w gmin ie Ra · Wójt Rog owski, zamiast pilnować spraw 
<iz iłów dotyczą jeszcze roku 1924. Sląd ro- gminnych, do czego się przeciez zobowiązał 

dzą się dla n a uczycielstwa najrozmaitsze i za co pobiera pensję, prowadzi najrozma-
'przykrości, u trudniając e im w wielkiej m ie rze itsze spółki handlowe na terenie Radziłowa, 
p racę w szkole. 'vV bie ż ącym roku np. wójt, naco , jak twierdzą niektórzy, własnych ple -
n ie chcąc wypłacić zaległego czynszu cizler- niędzy nie posiada. 
ż awnego gospodarzowi za lokal szkolny, wy- Kiedy razu pewnego prowadziłem roz-
najmuje inną, go rszą i zbę, gdyż ten sam mowę 11a temat gospodarki gminnej w Ra-
gospoda rz nie wie r zy obietnicom wójta i nie dziłowie z pewną poważną osobistośc ią, 

chce przyjąć szko ł y, nie otrzymawszy na l eż- zb li żoną do kół sta r ośc ińskic h, ~o usłyszałem 
naści za ubiegłe lata, czem stwarza się tylko 

pogorszenie wa runków pracy tak dzia tw y 

szkolnej, jak i nauczyci e la. Sumy takie 1ak 

na usługe i ut rzymanie czystości 

które są tak małe, że nie może 

w szkole, 

być mowy 
o racjonalnej obsłudze szkoły, wypłaca się 

ludziom, którzy się do tego zobowiąża , w spo
sób wprost bez litosny. Ludzie ci chodzą za 

wójtem lata cale, ażeby wreszcie odeb rać 

w ratach po 1, 3, 5 zło:ych cieżko zap rac o

wane grosze. Tak jesc i z innymi świadcze

niami gminy na rze cz szkół. 

·lda nie, że po wyżej opisanemu stanowi rzeczy 

trudno jest zaradz i ć, gdyż p. Rogowski ma 
kuzynów w Wydziale Sejmiku Powiatowego. 

Ździwiło mnie to nieLmiernie. Jestem 

jednak innego zdania. Wierzę mocno, że pan 

Mini ster Spraw Wewnęt rznych Składkowski, 

który poci względem uzdrawiania naszej ad

ministracji ma już wielkie zasługi, zechce 

wskazać spos.ób i na uzdrowienie gospodarki 

gminnej w Radziłowie. 

" Wt- s i". 

Jeżeli jednak 

Radziłów trzyma się 

inr.ych gminach, to 

nie nauczy1..iełstwu, 

szkolnictwo 

na poziomie 
gminif' ' z działalności Urzędu 

szkół ,, 

w 

naprawie:niem tego, 

podarki się zepsuje. 

ma do spełnienia 

zawazieczać należy jedy

które pracuje wciąż nad 

co skutkiem t&.kiej gos· 

Jakaż wobec tego rolę 

Dozór Szkolny, Któ rego 

prezesem jest człowiek wysoce uspołeczniony 
i oddany sp raw ie szkól w gminie, któryby 

mógł dużo dla szkol ni ctwa uczynić. Tymczasem 

Urząd Gminny wypłaca Dozorowi Szkolnemu 

1 Ziemskiego w Kolnie. 
Obserwując od dłuższego czasu pracę 

Urzędów Ziemskich nad lmianą ustroju rol

nego, nie mogę pominąc w pierwszym bo

daj rzędzie działan w tym kierunku Powia

towego Urzędu Ziem skiego w Kolnie. 

Za czasów b. Kornisarza Ziemskiego 

na powiat Kolno p. Lukasiewicza pracę roz-
preliminowane sumy w budżec i e gminy na w ija{y się, ale w kierunku wzajemnych int ryg, 

, 
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i wymyślań interpelacji sejmowych. Spra wy za- 1 t:i, :i Jest to ostatni parcelownny m:qor.1-

twierdzo11e, lub też wchodzące na tę d rogę, podmiejski. 

wędrowały przed zatwierdzeniem do Minister

stwa na skutek skarg poszkodowanych. 

Obecnie P. U. Z. w Kolnie ma prze

szło 1 OO objek tów scaleniowych, w któ rych 

prace znajdują się w różnych stadjach; op

rócz tego kilka objektów likwidacji serwitu

tów. Ten d<iał jest wyjątkowo dobrze obsłu

żony pomimo, ze praca jest b. trudna. Lik-
• widacja serwitutów idzie szybkim tempem, 

cichutk o, bez skarg i narzekań. 

Sy mpatyczne stosunki, jakie panują I 
w Urzędzie Ziemskim, wzbudzają coraz więk

sze za ufanie ludno ści do tego Urzędu I osób. I 
stojących na jego czele . I 

Dzięki temu właśnie, ludność powiatu 

codziennie spog lą da jaśniej że oczek iwana od 

k!lku !at komasacja ich w s i nareszcie zosta-

Warto :iby wladze mi:1rod;;jne ~kont r ot 

lo wal y dzi:ilalnośc Urzędu Ziemsk iego, który 
d o maczy, że wyznaczen ie tak zn:1C7nej przes

trzenr dla Kurji Biskupiej wyplywa z l\on kor-· 

daru . l ie wiemy co jest pilniejsze, czy d ob

robyt lullno~ci, czy d o brobyt jednej tylk o 

nielicrnej ki:Jsy uprzy\\' ilej o w:1nej, <l o jakiej 

należy D uc h o w ier1~tw o . 
l~\VALIDA. 

Sejmik Łomżyński. 
\.J dniu 2 1 Września r. b. odbyło sic:

inauguraeyjne posiedzenie nowowybrnne
QO Sejmikn pod przewodnictwem nowego· 
starosty p. Witolda Ska r zyńskiego. 

nie dokonana. li 
Przyjemnie jest mi obecn ie spojrzeć I 

~ m_ą ~ todół~ę po komasacji, choc przyznam I 
się ze JeJ unikałem. Uległem namowom Kie

rownika P. U. Z. i d z i ś sk ła dam mu dzięki. 

W przemówieniu poillitalnem prze
wodni('.ząey podniósł zasługi poprzed
niego Sejmiku i złoży! podzi<;kou.1anie za 
po n ie si one trudy dl a dobra po \\1in tu w 
n;ee obecnego na posiedzcnio starost 
p. 1:3ronislawfl Nazimka. Nast<;pnie scha
rakteryzo wał zadania samor·zą dCI , jego 
donioslą rol<; \\J ealoksztalcie gospodarki 

Takich właśn ie lud zi pol rzeba nam na j 
odpowiedzialnych s tanowi ska eh. 

Gmmiak. 

Skutki Konkordatu. 

P o wiatowy Urząd Zie m ski \\' Lo111ży 

ko1iczy p:ircebcję ost:ir111e g(> rn:ijoratu p·Jd 

ł.om żą .P iątn :::a " . Z ogól nej przest rzeni okolu 

300 ha, zabierają: nśrod e k r 50 ha Kurja !3: sku

p1a, 10 ha probo~rwo w Piątnicy , a resnę 

różne urzęd y, szkol_v i insr~tucje \\" Lomży. 

Slużba fo lwarczna o rrz p1rnje zalc<l\\'ie 12 h J; 

zupełni e zapo nrn1:1n o u gospodarstwach kar

ło\' :1tych, o bezrol nych, o inwalidach i o za · 

służonych ochotn ikach \V. P. ł\ie o trzymuje 

też ani skrawka zierrn ~liasto , ubogie w grun-

pańSl\\'owej i podkreśli!, eo jeszcze po
zostalo do zrobienia w poszczególnych 

1 dziedzinach pracy, ja k opieka spoleezna, 
oświata, rolniet\\'o, bl1dowa dróg. Szcze
gólny na ci k polożyl na podnie ienie 

i gospodMstw rolnych przez meljoracj\ 
i oprzemyslowienie . Znko ńczyl swe prze
mÓ\\'icnie we zwa niem do \\lyt<;żon ej, har
monijnej i lojclłnej wob~e Państwa rraey 

I dla dobra p0\.\1 iarn, wznoszł)e okrzyk na 
cze ć Najjaś niejszej Rzeczypospo li tej. 
Z kolei na cz elnik Wydzialc1 Samorządo

wego p. Janowski zł oży! \\' imieniu pana 
Wojrn,ody życzenia owocnej pracy no
wemo Sejmikowi, zaznaczając. że obe1::ny 
Rząd, w stosunku do poprzedniego, 
przychylniej traktuje sprawy odbudowy 
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kraju, uważaj&c. że to jest jedyna droga I Do Zarząd{! Spółdzielni Rolniczo 
do podniesienia ogólnego dobrobytu. 

1 

H ~ ndlo:vcj ~ ł~olnik ": Jcrzcuo Ja b loń-
Po stwkrdzenio prawomocnośc i po sk1ego 1 Jana W1tr zbowsk1ego . 

siedzenia, przyst&piono do wyboro Wy- Z przcbicgG wyborów do Wydziołu 
działo Powiatowego poszczegó lnych PO\\'ia towego, do którego na szc c:io 
Komisji. cztonkó\\) wesz lo aż tr zech przedstawi-

Do \v ydziatc1 PowiatO\\Jtgo wybra no : de lt wiek zej własnośc:1, rrprczcntowa~ 
Leopolda ./-\lińskiego z Drozdo~a . Jerzego I ncj na tereni e po wiato zo ledwie w 6°/o, 
Jabłońskiego z Pninn1, Stanisła Kur<:y- . można wywnioskować, że drobna wtas
oszci z Łomży, St~nista\\'.'a Godlew_skitQG 1

1 no ść nie dorosła jeszc:zc_ do {lj <;cia praw 
z WicrzbO\\'a . Piotra Jankowskiego z sarnorz&dowych we własn e r<;c:e. 
Jarnut i Welerjan a DcibrO\\' kiego z No
wogroda . 

Do Kom is j i R.ewi zy jncj : Stefano 
Sztembarta, Juljana Skarzyńskiego i Wt o
dysława Perkowskiego. 

Do Komisji Drogowej: Piotra Tar-
gań. kiego , franc:iszirn SmakO\\'.' k iego 
i Pawło Rutk0\\1skie go. 

Do Komisji Bodowy Szkól: Piotra I 
Jankowskiego, Jan a Kali nowskiego i Sta
nisława Gutowskie go. 

Do ł\omisji Rolnej: Jerzego J ab łoń·· 
skieQo i Wladystawa Sa niewskiego. 

Do Komisj i Opi eki Spotec znej : Hie
ro nim a Jaworowskiego. Romo aldci God - ' 
ltwskiego i Jana Serwcitl\<;. 

Do Komiteto Szpitala $w. Woj<:it.:'.hci: 
Stanisława Kur cy<1szci i Walerj ana D&b
row kie go. 

Do Zarz&du Związk{I Celowego Szpi 
tala $w. R.ocha : Leopolda f\liń .'kiego 
i Alek andra Brulińsk iego. 

Do Kom i ji Poborowej: Walentego I 
Żebrow kiego. 

Do l<:om isji Odbudowy: Konstanteuo 
Kamińskiego i wtad y ·ta wa Kra ze w-
skiego. 

Do Powiatowej l\ady Szkolnej: Kon-
1 

-stantego Kamińskiego, Piotra J an kow
kiego i Piotra Targoń ki ego. 

Do Zorz&du Wytwórni l"\cbli Szkol
nych: Stanisłciwa Ku rcyCJsza i Janfl Dąb
ro \\'ski ego. 

„ 

Książe Niezlo1nny. 
Zesp ół "Red {1ty " wileńskiej bo wił w 

I d nia ch 10 i 11 \\lrzcśnia nn gościnnych 
1 wyst<;pach \\) Łomży, dajeic pod go łem 

niebem na placu im. H . Sienkiewicza rni
sterjom Calderona de la Barca "l<siciż c 
Niezłomny• w przeróbce poetyckiej wiesz
cza narodoweno, Joljusza Słowackiego. 

W • K ' i\Ci{I iezłomnym" wielki dra
maturg hiszpański nadał historycznej 
pos taci don Ferna nd a, l<tóry zasły nął 
w czasie wojennych zrnagań J-'ortogalji 
z l"\amami, rysy wyś nione-j , na padole 
płacw nienapotykanej niezłomności. 

Nie-zwykły hart wo.li tego średnio
wi.ecznego ryce-rza, stajQceqo w obronie 
c:h r ystjaniznw, był niewcitpliwie bodźcem, 
który skłonil Calderona do napisania 
apoteozy K . H;<:ia. 

W przeróbce poetyckiej Słowac1-..ćgo 
mi · terjum to otrzymc1ło wyraz i pi<;tn o 
poi kic. i''\isterjom to .SłO\\Jacki, btc:1kaj&„ 
cy SI\ przez całe życie po obcych lądach 
i morzach, podniół do symbolu Polski, 
która zmartwychwstać miała w wyobraźni 
wieszcza tylko li dzieki cicrpirniom, a 
owym yrnboltm Pohki \\)tej traQcdji je t 
niezłomne postanowienie I<: i<;cia .N iez
lom ne go don Fernanda, że l epit' j jest 
zgi nt1ć \\) niewoli , aniżeli oddać wrogom 
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Cent\, miasto, które Chrystusowi poś
wi\c:one byto . 

·Usymbolizowanie przez Słowackiego 

w " K si \c: iu Niezlomnym" Polski było 

bodźc:em dla zes połu ~ Reduty· wileńskiej 

do objazdu z całym aparatem tech ni c:zno
artystyc:znym c:alcgo prawi e obszaru 
R zp!Jtej , ja k to .zreszta w słowie wst\p
nem i w ulotkach, rozrzuc:ony c: h po mie ś ~ 

c:ie, wyra ź n ie zaz na cz ono. 
Przedsta\\1ienia pod go.tern niebem 

na wzór amfiteatrów starożytnej Hellady 

i R zymu było nowośl'iQ dla Łomżan, I 
przywykly c: h do zarnk nic;tej SC\li teatralnej. 

NiP zatem dziwnego, że przedsw- 1 
wienia c:iQg n\ly tysiące widzów. któr zy 

w skt1pieniu przypatrywali i\ nad zwy
czajnemu wykona niu zespolo ,. RedGty ". 
Nadmieni ć wypoJa, że przedstawienie j 

• Ksi <;cia Nieztom nq:io' · okazało ' i<;; moż

liwi e c.1.zi\ki licznemu udziałowi wojslrn 

1

, 

w c: harakterze staty' tów. 
S. Sl\P . 

Sprostowanie. 
Na mocy art, 32 Rozp. Prezydenta Rze

czypospolitej z 1 O mai a 1927 r. o p rawie 

prasowem, Zarią Więzienia w Łomży upr zej 

mie prosi, w związku z a rtykułem w gazecie 

„ W spólna Praca• .\ 2 6 z 1927 r. pod tytu

łem "Oryginalna uprav..a ziemi", c umieszcze

nie w następnym numerze gazety • Ws pólna , 

więżień niepowinien być żadną pracą 2atrud 

niony. Autor artykułu .Oryginalna up rawa 

ziemi" ma widocznie słabe pojęcie o uprawie 

ziemi, skoro ut ożsamia pielenie i pielęgno

wani e war zyw i zas iewów z uprawą czyli 

orką ziemi. Dlia! Pracy między innemi u ż y

wa! więźniów d o wy pielacza ręczneg o przy 

pieleni u (wycina ni u eh w as tów) groch u i fa

soli, tak samo, jak postępują w podobnych 

wypadkach majątki ku lturalniej sze. 

Lomża dnia 27 wr z e śn ia 1927 r. 

Naczelnik W ięzienia 

Parlen'w"ki. 
Inspekto r Działu Pracy 

Fwh oll'.,k1. 

Gospodarka Socjalistyczna w Wiedniu. 
Ooóz reakcyjny twiP.rd z1, ze w razie 

zwycięstwa , socjalistów miastu na szemu g rozi 

.demagogja i chaos·'. Kt o chce p rz ekonać 

się, ja kie s ą nasze dążenia w gospodarce 

miejskiej niech przyjdzie we środę dnia 5 

października do k1na „Mirage ·. Będzie tam 

wyświetlany fil m, przeds tawiający gospodarkę 

socjalistów w Wiedniu. Podczas wyświetlania 

fil mu Dr. A . Kiel ski wygłosi odczyt, objaś

niający znaczenie ob razów. Zobaczycie dzia

łaln ość gospodarczą dz iałalność podatkową , 

pracę nad higjeną, opie k ę spo łeczną, naszą 

szko le i akcję mieszkaniową, prowadzoną 

przez socjalistów w Wi ed niu. 

Praca" nizej podanego s p rostowania: 

Nieprawdą jest. że Dział Pracy Wi ę

zienia w ł,omży do uprawy ziemi zamiast 

~oni używa więźniów, gdyz jako siła ciągo

wa używane są wyłącznie konie, lec z nie 

zawsze człowieka może zastąpić koń lub wół. 

W ięźni~wie u zywan i są w tych wypadkach, 

gdzie po trzebna je t siła ludzka, gdyż trudn o 

sobie wyobraz i ć uprawę ziemi bez W$p ó!

udziału człowieka, a nie p rzypuszczam z no 

wu , żeby społeczęństwo ogólnie uważało, że 

Film sprowadzony zos tał przez Komitet 

I 
W yborczy P. P. S, Związków Zawodowych 

i lnteligenji pracujące), re pre zentu;acy Listę 

N! 2, i bę d zie wyświe łany be zp łat nie. 

1-~ -Zg"~~:"°' iw;ad"two ' 2 B<ygady L•

gjonów, ora z dwa dyplomy na Krzyże W alecz

nych J i II klasy za N!N! 160 048 i 4 .855 

ser. 1922 roku , wydane na imię Aleksand ra 

Mod zelewskie go z Łomży. 1. 
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Pożiir vi 'Janow'ie. 
'vV drnu 7 wrześ nia r. b: wie~ Jan 1J wo , 

odl eg ł ą od m. Kolna o G kim,, na \\' icdzil 
:Straszny poż:i r. Przyczyny teg" dotąd s~ ni e 
wy ja ś n io n e . Przypus?Czać należ y . że dokonała 
tego czynu zlowroga ręka , albo kocha i:y 
„l enek ·· . 

Spł >nt;lu rS do mów i 7 s ; olół z calko · 
•vitemi zbio rami. Hiada tym nieszczęśliwym. 

Dz ię k i jednak zor~a n izowaniu inte nsy w-· 
ne1 obruny , pod osobist ym kierownic twem 
·~ tarosty po\\1atu , który pdlecił na'h'et ,,L1s
nego koni a wy ł o ż yć z bryczki i woz,ć wodę, 
powstrz ym:rno dalsze rozs4e rzanie się pożuu . 

Sta ros ta p. 1\ ulikowski dawał i daje 
niejedn okrotn e dowody , że każdy zakątek 
powiatu Go inte resu je i luJncść z całk o witem 
zaufaniem odn osi sic,: do jego osoby. 

„OBSERWATOR ". 

Pomoc dla powodzian. 
Za p rz ykładem całej Rzeczypospolitej 

ufo rmowały się w Lomży dwa Komitety po 
mocy ofi arom powodzi w Mało polsce - po
wiatowy i miejski. 

Komi tet powiatowy powołał do współ-

pracy urzędy gminne, miejski zaś wydał 

odezwę i r ozesłał list y ofia r do wszystk ich 
właścicieli d omów z prośbą o zainkasowanie 
of iar od lokato rów. 

Bez mojej wiedzy i upoważnienia pod
p isan e zostało moje nazwisko, jako wyborcy, 
na Liście kandydatów do Rady Miejskie) N! 7. 

Swit, dzień 
• ' 

1 ~OC. 
Kome dja w 3 aktach NiCbdemiego, 

w przek ładzie Z. Jachimeckiej . 
W dniu 3 października publiczność ł ol1')

żyńska miała sposobność mi łego spędzeni a 

wieczo r u na jednym z lepsz.ych światowych 

utworów sce nicznych, do jakich nale ży za li
czyć k omedję, czy fa r sę Nicodemiego -
Świt, Dzień i Noc, ~raną w ,Wars zawie p rze
szło 300 ra zy. 

Pog odny ten ob raz ek, wzięty bezpoś

rednio z życia , p rz edstawiający dwoje zako

ch an ych młodych ludzi, pr zybrany zos tał 

w tak piękną szatę zewnęt rzn ą, zawiera 
w sob ie tyle ciei:- ł a, tyle s ł ońca, że przykuwa 
widza, ze sp ala go ze sceną i każe przeżywać 
wspólnie z od twórcami chwile radości i smut
ków, bez cz ego każda miłość jest nie do 
pomyślenia. 

Najlep iej jedna k skonstruowany utwor 
scen iczny musiałby st raci ć na wartości, gdy 
by nie miał tak gienjalnych wykonawców, 
jaK p. p. Marja Malicka i Aleksander Węgie r

k o. Ta dobrana pod każdym względem para 
i wyglądem zewnę trzny m i grą podn i osła na 
niedośc igni one wyżyny wa rt ość artysty czną 

sztu k i, kazała w1dl owi zapomnieć nieraz że 
jest tylko w teatrze i dowiodła, ŻP. nawe t 
zespół dwuosobowy pot ra fi doskonale uwy
puklić akcję i trzym a ć publiczność przez 
dwie godzi;iy w n3.plęciu. 

Oczywiście, dla spotęgowania nastroju 
p r zydałyby się lepsze: warunki sceniczne -
~pecjalne dekoracje, efokty świetlne, lecz na 
to teatr ł omzyński niemógl sobie pozwol i ć. 

Publiczność łomżyńska, za przykładem 
W arszawy, zadokumentowała swój kult dla 

Złożyłem p rotest w Głównej Komisji prawd~iwej sztuki , zjawiają: się tłumnie do te-
Wy bo rcze j i niniejszem p rostuje powy ższą 

ok oliczność publicznie, oświadczaj ą c , że nic 
wspóln e go z wspomnianą Listą nie mam . 

Wacław Cieśluk. 

atru. Widziel i śmy na widowni takich, co po· 
dziwiają sztukę poraz szósty . Wla ścicie l tea
t ru wy ra zi ł się do piszącego, że takiego po
wodzenia i taki ej " kasy " nie pamięta. Widz. 
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Tajemnicza instytucja. ·, 
· Tow arzystwa. Czerwon ego Kruża• na· 

le7. ą na całej bli ziemskiej do najpopular

niejszych I do najruchliwszych . I u nas, , w 

.Polsce, jest to inst ytucja r oz gałęziona , po

siadająca, op rócz Centrali w stolicy, oddziały 

we wszystkich prawie miastach prowincjo· 

nalnych . W każdym mieście "Czer wony 

Krzyż• coś . nieco ś robi, daje o d czasu d o 

czasu znać o sobie. Tylko w J . omży nic 

o Nim nie słychać, ni e wiadomo, gdzie ta 

instytucja się mieści i co robi. Raz tylko do 

roku odbywa się zbiórka funduszó w z naka· 

zu wład z centralnych i na tym koniec. Nie

dawno jeden z WOJSkowych, świeżo w Lomźy 

zamieszkałych , poszukiwał Za rządu „Czer-

Ruch Samochodowy 
w . Łomży. 

ŁOMŻA RUTKI - SIAŁ YSTOK. 

Wychodzi z Łomży o g. 7 ej, przychodzki 

do Białegostoku o g. 10-ej . Wych odz i z Bia 

łegostoku o g . l 9 · ej, przychoi.lzi do Łomży 

o g. 22 ·ej. Zatrzymuje się w Puchałach, 

Rutkach i Jeżewie. Kosztuje z Łomży do 

Białegostoku 6 zł. Wy jazd z Łomży z pod 

Magistratu . 

ŁOMŻA - WIZNA - BIAŁYSTOK. 

Wychodzi z Łomzy o g. 7,10, przycho

dzi do Białegostoku o g. 10,30. Wychodzi 

z 8 1alegostoku o g. l8 ·ej, przychodzi do 

Łomży o g. 21-ej wieczór. Idzie przez Wiz-

wonego Krzyża•, w celu uruchomienia am- ! nę, Strenkowo , zawady i Jeżewo. Kosztuje 

bulatorjum dentystycznego, nikt mu nie do Białegostoku 6 zł Wyjazd z Łomzy z pod 

mógł wskazać jego adresu. 

Może Szanowny Zarząd "Cze rwonego 

Krzyża" zechciałby ujawnić s woje oblicze? 

Możeby uważ ał za stosowne złożyć sprawoz· 

danie z działalności-co dotychczas zrobił i co 

robić dalej zamierza? Pracy dla takiej in sty

tucji, jak " Czerwony Krz yż" w mieście na

szym nie zabraknie. 

CIEK AWY . 

Rozkład pociągów. 
Łomża - Warszawa. 

Odchodzi z Lomzy 5,.i5; przychodzi do Warszawy 10, 13 
16,20; 2 1.40 

Odchodzi z Warszawy 7,05; przychodz i do Lomży 12,30 
18,35; 23,15 

Łomża - Białystok. 

Odchodz i z Lomży 5.25: przychod zi do B1alegostoku 9,35 
• 16,20; 19, 57 

Od chodzi z Białego st oku 8,25: przychodzi do Lomiy 12,30 
19,15; 23,t5 

Magistratu . W soboty niekursuie . 

ŁOMŻA - OSTRÓ W - MAŁKIN. 
Odj a zd w kierunku Małk iń: z Lomzy 

o godz . 24, I 5, ze Śn iadowa o godz. I -e j, 

z Ostrowia o godz. 2,15; przybywa do Mał

kini o godz. 3-ej. Odjazd w kierunku Łomża :. 

z Małkini o godz . 3 ,45, z Ostrow ia o godz . 

4,45 , ze Śniadowa o go:lz. 5 ,50; przybywa 

do Łomży o godz. 6,30 . Stoi na Starym 

Rynku . Zatrzymuje się prze d Magistratem 

Kosztu je do Małki n i S z ł „ do Ostrowia 4 zł., 

do Śniadowa 1 ,20 gr. 

ŁOMŻA - GRAJEWO 

\Vychodzi z Łomzy o godz. 17-ei, p1zy

chcd zi do Grajewa o godz. 20,30. Wychodzi 

z Grajewa o godz. 6-ei, przychodzi do Łom

ży o godz . 9,30. jedzie przez Szczuczyn 

i Stawiski, kosztuje do Grajewa 10 zł. Wy

jazd z Łomzy, z Hotelu Polskiego. 

ŁOMŻA - KOLNO. 

Wychodzi z Łom ży o godz. 17-ei, przy
Odchodzi z Lomży '.Z0,00; przychodzi do Siedlec 2,25 
Odc hodzi z Siedlec 3,50: przy ch odzi do Lomży 9,35. chodzi do Kolna 0 godz. 18-ej . \Vychodzi 

Łomża - Siedlce. 

Cena biletu Ili kla sy: do Warszawy 9 zl; du z Kolna o godz. I O-ej, przychodzi do Łomży 

Białegostoku 5 zl 72 gr. do Siedlec 9 zl., 60 gr I o godz . 11-ej. Wychodzi z Łomży o godz . 

..1 



23.15-ei, przyc hodzi do Kolna o godz . l, 
Wychodzi z Kolna o godz. 14-ej, przychodzi 

·do Łomży o godz. 15.45 Kosztuje 5 zł. Wy

jazd z Łomży, z H otelu Polskiego. 

ŁOMŻA - STAWISKl. 

Wychodzi z Łomży J8,30. przych odzi 

do Stawisk 19,55. Wychodzi ze Stawisk o 

.godz. 9-e j, p rzychod zi do Łomży o godz. 10 ej 

Wych odz i z Łomży o god z. 13 -ei, przychodzi 

-do Stawisk o godz. 14 ej ; wych o d zi ze Sta 

wi s k o godz. 15-ej, przychodz i do Łomży 

o godz. 16-e j. S toi w H otelu Pols ki m , kosz

·tuje 3,75 gr. 

ŁOMŻA - OSTROŁĘKA. 
Wychodzi z Łomży o god z. 16,30 , przy

chodzi do Ostrołęki o godz. 18-eJ p. poł.; 

wychodzi z Ostrołęki o godz. 20 ,30, przy

chodzi do Łomży o godz. 22-ej. Wyjazd 

.z Łomży, z pod Mirażu; kosztuje 3.50 gr. 

ŁOMŻA - ZAMBRÓW - CZYŻEW. 
Wychodzi z Łomży o godz. 17 -e i, przy-

1::hodzi do Zambrowa o godz. 18 ej, wycho

dzi z Zambrowa o godz. 22-ei, p rzychodzi 

do Czyżewa o 23 -ej; wyc hodz i z Czyźew a 

o 1- ej, przychodzi do Zambrowa o 2-ej; 

wy chodz i z Zambrowa o 8 -ei, ;irzychodzi do 

Łomży o 9-ej . Przystaje na Stary m - Rynku. 

K osztuje do Zambrow a 2 ,50 gr.; do Czyże

wa 5 zł. 

ŁOMŻA ZAMBR ÓW CZYŻEW . 

Wychodzi z Ło mż y o godz. l 7,30, przy - I 
oehodzi do Zambrowa o 18,30; wychodzi 

2 Zam brow a o 1,30, przychodz i do Czyże wa 

o 2,30; wychodzi z Czyzewa o 3-ej, przycho- I 
<lzi do Łom zy 10,30. Kosztuje do Z am bro wa 

3, 4 0 gr„ do Czyżewa 5 z ł . Stoi na S ta rym

Rynku. 

ŁOMŻA Z AMB RÓW - MAZOW!ECK . 

Wychodzi z Łomży o godz. 17-e j, przy

chodzi do Zambrowa o 18 -ej, do Mazowieck a 

-o 20-ej; wycho dzi z Mazowieck a o godz. 7-ej 

p rz ychodzi do Zam b<owa o 8-ei, a do Łomży 

-0 9,30. Wyjazd z Ł omży, ze St arego-Rynku. 

„ 
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Kosztuje do Zamb rowa 2,50 gr .. do Mazo 

wiecka 5 z!. 

ŁOMŻA - JEDWABNE - RADZIŁÓ W_ 
Wych odzi z Łom iy o godz. 17-ej, przy

chodzi do Rad z iłowa o 19,30; wy ch.odzl z Ra

d żi łowa o godz . 8 ej, pr zych odzi do Łomży 

o 10 ej . St oi w Hotelu Polskim . Kos-ztuje do 

Ra dziłowa 5 zt„ do J ed wabneg o 2,50 g r . 

ŁOMŻA - Z AMBRÓW - OSTRÓW. 

W ychod zi z Łomży o godz. 7,30, p rzy

ch odz i do Ost rowia o 10-ej ; wychodzi z Os

trowia o 17,30 , przycho dz i do Łomży o 21-ej 

wieczór. Kosztuje do Ostrowia 5 z ł. , do Zam

browa 2,50 gr. Stoi na Starym - Rynku . 

ŁOMŻA ·- WI Z NA . 

Wy chodz i z Lomży o godz. 18,30 p. pał. 

przychodzi do Wizn y 19,30 p. pot. W ychodzi 

z Wizn y o 8-ei, przychodzi do Lomźy o 9-ej . 

Staje na Starym - Rynku . Kosztuje 2,50 gr. 

ŁO M Ż A - RUTKI. 

Wychodli z Lomży o godz. 19-ej, przy

chodzi do Rutek o 20 -ej. W ychodzi z Rutek. 

o 8 ej , przychodzi do Łomży o 9-ej . Stoi na 

Starym - Rynku; kosztuje 2,50 gr. 

Nowe wydawnictwa. 
Orzecznictwo Są.dów Polsk ich w spra
wach o unieważnienie, rozwód i separacJę mał zeństw, 
w sp raw ac!J o alimentacje nieślubne pochodzenie 1 t. d . 
zebrał Dr. Zygmunt Mandel adwokat w Krakowie 
(s tr. 32) . W zbiorze tym um1eśc1I autor zasadn ic ze 
orzeczeoia wydane przez Sąd Najwyższy w Warszawie 
od początku 1ego ·istnienia a dotyczące najwazniejszych 
kwestii prawny c h z tak aktualnej dzisiaj dziedzin y po
zycia małzeńsk:ego. 

P1zejrzyśc 1e ułożone i zgrupowane orzec zeni a, 
zaopa t rzone w mot y wa Są d. u N aj wy szego ułatwiają 
na we t laikowi zapoznan ie s i ę ze stanem ustawodastwa 
ma ł żeńskiego oraz jud yk atury odnośnej we wszystk ich 
dzielnicach Rzeczyp ospoli tej 

Zebranie tych orzeczeń Najwyższej Instancji 
sadowej w Polsce, uwydatnia jas krawo chaos panujący 
w. ustawodastw1e mal zeńsl:iem gd yż niejednokro tnie 
znajduie orzeczenia, rozstrzygające jadną 1 ię samą 

kwestję (n. p. czy sąd y cywil ne są związane orzecze
n1~mi sądow kościelnych, wydanemi w sprawach mał 

że ńskich ) w rozmai ty kr aficowo sprzeczn y sposób . 
Ad re s . Dr. Zygmunt Mandel, Kraków, Ryne k: 

Glówny 22. 
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Pow. Kasa Chorych o Łomży . 

OGŁOSZENIE . 

Z mocy art. 53 Us tawy z cin1a 
19 maja 1920 r . o przymuso w em ubez
pieczeniu na wypadek choroby podaje 
do wiadomości, że dnia 5. X. 1927 r. 
o godzinie l O-ei w C1e1 wony m Borze 
od będzie się LICYTACJA RUCHOMOŚCI , 
n ależących do p. firmy „Inż. Kmita 

na zł. 

990 mp 

Sieradzki". oszacowanych 
3,656,51. skłaciająncych się z 
d r zewa opa łowego, znajduj ~cego się 

przy stacji Czerwony Bór. na pokrycie 
n ależności Kasie z tytułu składek 

c z łonkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w 
dniu licytacji od godz. 9-ej, zaś spis 
takowych - codziennie od godz. 9 do 
12 1 ano w biurze pow Kasy C horych 

w Lomży Z1azd N I O. 

Przew o dn iczący za r zą du: Fr. IIryniewia. 
D y r e k t o r : Jl. Bogda1lski. 

Bik o ws ki Al e ksa nd e r z L omzy zgubi ł 

k a rle r ejes tr acyjną , wyda ną przez Magis trat 
m. Lomzy. 2 

I 
S t anisławow i R om aniu ko wi z D rogosze

wa gm Mias tko wo pow . Łomżyńsk i ego, sk ra
dziono tymczasowy do wó d osobisty , wydany 
przez \.J r ząd gm iny Mias tk owo i ks i ążPczke 
w ojsKow ą, wyda na p rzez P. K. U. w Lomży . 2 

!tk a H aimowicz za mi eszka ł a w Lorr.ży, 
pr zy ul. Dl ugieJ N! 22 z g ub ił a świadectwo 
p rzemysło we IV katego rji, w:1dane przez 
Ka se Skarbową w Lomży, dn. 3 1. Xll 1926 r. 
za N! 1167 3 

I 
Zgubi łam paszport zagran iczny na imię 

B asia Chszanow icz, lat 34, mieszkank a Zam-
browa 2 

Zgubiono dowód osobisty wydany przez 
S ta rostwo w B r ześciu Li tewskim na imię 
Niekołasa Ma rkowa. 2 

Włóknopol. 
Tka<::kie \\'ar ztaty. przybory i nro

\\J Ce l! lók n is t ~ poleca • W! ók nopol'' War-
S ZO \\ a , S ta r o ciń k a 2 

Ludwik Rótó.ński zamiesz k a ły w Lomzy zgubi ł 

do wód osobisty wydany przez Starost wo Lomzynsk1 e. 

.Wydawca: Dr. M. Czarneck i. Druk T . Krzyt anowsk iei.o w Lomży Redaktor: Fr . Hryniewicz. 
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